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• Państwo z pomocą wsi, 

wieś z pomocą Państwu 

Masowi u~ział' cM01ów 
w subskrypcji Narodowei Pożyczki 

WARSZAWA. W drugim i trze­
cim dniu subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, z ty­
sięcy gromad wiejskich nadchodzą 
meldunki · o coraz liczniejszym 
udziale w deklarowaniu wpłat na 
Pożyczkę - chłopów gospoda~ją­
cyc;:h indywidualnfe i członków spół 
dzielni produkcyjnych. Subskrybu­
jący chłopi wyrażają przy tym wia­
rę, że uzyskane w drodze pożyczki 
fundusze nie tylko przyspieszą 
ogólny rozwój gm;podarczy kraju i 
wzrost naszego poko-jowego budow­
nictwa, ale będą miały rówmez 
~.rielkie znaczenie dla rozwoju tych 
dziedzin przemysłu, które pracują 
\vyłącznie na potrzeby wsi, jak: 
przemysł nawozów sztucznych, trak 
torów oraz maszyn rolniczych itp. 

Indywidualni gospodarxe i człon-
kowie spółdzielni produkcyjnych 

W pow. sochaczewskim (woj. 
warszawskie) wielu chłopów posta­
nowiło subskrybować wyższe sumy, I 
niż zaleca odezwa Związku Samq­
pomocy Chłopskiej. „Ja dam 4 proc. 
od dochodowości mojego gospodar• 
stwa., a nie 3 proc., jak to wypada­
łoby według uchwały" - powie­
dział średniorolny chłop ze wsi 
Szymanów , Stanisław Komorowski. 
Dam więcej, aby szybciej_ zbudowa­
ne zostały fabryki, które dadzą 
nam jesrcze ' więcej maszyn, nawo­
zów sztucznych i żelaza na potrze­
by gospodarstwa". 

z całego kraju nadchodzą tysiące 
meldunków, które mówią o podob­
nym stosunku pracującego chłop­
stwa wobec rozpisanej przez Rząd 
Pożyczki. 

• 
1es1emy 

czają Państwu na rozbudowę ce-
mentowpi i innych fabryk materia- WARSZAWA. - Z roku na 
łów budowlarlych potrzebnych wsi, rok ~vi·ększa się liczba zelek-

tryfilrowanycli gromad i gospo-

Pl ft.TEK 

Prace Stalina 
o ,{ęzyko1.nawstwie 

wzbogaciły marksizm 
MOSKWA. - W Mosk:wi€ rozpo­

częła się specjalna sesja naukowa 
Akademii Nauk ZSRR, poświęcona 
pierwsizej rocrznicy opubliikowania 
genialned pracy Stalina - .,Mark­
sirzm a zagadnienia językoz!1aw­

stwia". 

:w pracach s.esji biorą ud'l.:at wy­
bitni uczeni radzieccy - historycy, 
filologowie. filozofowie, lingwiści, 
<pr~edstawiciele wyższych uczelni ze 
wszystkich republik kraju radziec-

, kiego. · 

Dziś, 22 czerwca mija 10 lat od 
dnia, gdy nordy hitlerowskie na­
padły na ZSRR. Niezwyciężona 
Armia Radziecka pod genialnym 
dowództwem Stalina okazała się 
jedyną w sw1ecie siłą, zdolną 
przeciwstawić się, a następnie 
zdruzgotać machinę wojenną fa­
szystowskich Niemiec. 

Historyczne zwycięst\\ro kraju 
socjalizmu nad ciemnymi siłami 
agresji jest dziś groźnym ostrze­
żeniem dla tych, którzy chcieliby 
rozniecić płomień nowej wojny. 

Otwarcia sesji dokonał prezes A­
kademii Nauk ZSRR - Aleksander 
Niesm~ejanow, podkreślając, · /c pra­
ce Stalina zawarte w· dziele p.t. 
„Marks.izm a rzagadnienia · JQzyko­
znawstwa" w nowy sposób naświe­
tlają najważhiejsze zagadnienia ma­
teri,alizmu dialektY,c:z.n.ego i history­
cznego, stanowią twórczy wkład do 
skarbnicy marksizmu - lenin;;;i:mu. 

Referat n. t. „Rozwój .radzieek1ego 
językoznawstwa w świetle nauki 
Stalina" wygłosił prof. Wiktor Wi­
nogradow. Podkreślił on m. ' in. , że 
zagadillienia teoretyczne wy.;unięte 
prrz.erz Józefa Stalina stały się pm:ed 

Na str. 2-ej drukujemy artykuł I miotem ogromnego zainteresowa.nria 
o 10-ej rocznicy ~ajazdu hitłerow- i głębokich studiów radzieckich ję-
skiego na ZSRR. zykoz.nawców. 

zdają sobie sprawę z tego, że poży- światło na wieś ~ 

na rozbudowę hut i fabryk metalo- dai.·,s,tw wiejskich. w ciągu 20 
wych, zwiększających produkcję la ~mi!l<h:Y pierw:w.ą a dru,r<ą I Ni ż 1a ąć pektu atlantycki go ------

zdała 
Dzisiejszy „Gł.os Robotm::zy" 

przynosi wywiad ż pnzew cdni­
czącym Prezy'd:ium Rady Naro­
dowej ob. Mina.rem na ~emat 
przebiegu subskrY'Pcji n a tere­
nie nasrzego miasta. 

Podajemy fragmenty z W) po­
wiedzi ob . Minora: 

Jak ;;mesze tak i pr;;y realizacji uchit·a 
ly lbqdu o subskrypcji Narodowej Po. 
iyc:::l.·i 1ra czołu 11·y~unęła się ofiarna i 
bohatersha /;law robotnicza naszego mia 
sl<1, u ied zqc. że w ien sposób- najlepiej 
wmcmi/estuje swoje gorące umiłom:mie 
/;raju, tro~kr o to, aby był on siln)m 
i bogntrn1. aby jes;r: 0 szybciej 1iiż do· 
tychc:{!S odbyu:ał się 11.mz marsz ku soc 
j11li~no1d. 

Drugie z; kolei mi<'i''('" n· 'P,j i;lucltet 
nej rywali:::acji p1·zypada bezspornie cliło 
pum, ;;amies;kując)m na terenie u:icl. 
/;ie1 ł,orj.:i. !\u .JUJ i; vsudar · ~ ruu; yd1 
dddarnc;e złożyło jrtż 2790 clilopurr. <ub ., 
:;hfybujqc W liCZl!)'C/r · WY/IUdkocfi >IWI} 

znacz11ie u:yższe od tych, J.tórc v z<'LLi­
dyU;((la uchwala Związku Sa111opv111ocy 
Chlopshiej, 

J>oiwŻlly udział w .mbskrybou:cuiiu 
!\'arodou:cj Pużyc::ki Rozu:oju Sił l'ol. 
ski ma łódzka spóldzielc::ość pr.ucy. za­
trudniająca kil/w tysięcy pracoumii;ów. 
Nieu:ątpliwym dowodem 1101.v~zechno­

~ci subslrrypcji Pożyczki Naroclowei 
jest to, że :adeklarou'<lło w niej swój 
udział 660 pracownic domowych i 152 
dozorców z posesji należqcyc!1 do pry. 
uatn~·ch 1da.~cicieli. wpłacając sumę po 
nad 13 lys. :łotyc/1. 

Na pytanie, czy i 1; 11t.ieją grupy. które 
pozo 5ta1rnł)J1y " l]lc za ogółem mb­
skryhujących, ob. Mino.r otwienlził: 

Do takich zaliczyć trzeba przecie wszy 
stkim osoby należące do l::w. wolnycli 
zawodów, a więc lekarzy, litcrató1c, ar~ 
tystów, adwohatów it/>., spośród któr,·c/1 
dotychczas t.~llw 77 osób :adeklarmwło 
swój ud:;iał w sub~kryboW1mi11 Nnrodo­
u·ej Pożyc:;lri. Srjd::ę jednak. że po :;c. 
brauiach, jakie odbędą się w d11iu dzi­
siejszym. m. i11. u·śród pracom1ikó1i 
słu:iby zdrowia i literatów, i 11a tym od 
ci11ku nastąpi zdecydotrana poprmm. 
Reasumując, trzcbu stwierdzić, iż m'1 

sy pracujące naszego miasta zdały ten 
wielki egzamin, jakim było bez 1n,1tpie 
nia subskrybowanie Narodowej Po:iyc;;. 
ki. 

. lata, hl h , Z 'Z~ f JD • iato·vą, zelektl'! 0- r- ___ _., ______ ; 
d'2i rolniczych, Coraa: szerS2:e j,est \ , 10 "'' Polsce 1.213 gromad. W 

:~~~~:n!~ży::icr7ess~e~~~ci:~~l :j ~~:uś!~;::szye~!k!~;c:; llal z· y szczerze omo· w1·c· v.·yrazem stosunku wsi do Państwa 

1
. zabl o w 11,5 . tysiącach wsi. 

Ludowego, które udziela chłopom Pań o Ludowe w ciągu naJ-
systematycznej, wielostronnej . po-1 tru 'ejsr.eych lat odbudow~· ze-

lek likowało dZ!iesięciokrotnie 
mocy. i wię(llj gospodarstw wiejskfoh, przqczqnq napięcia 

Od powiedź ZSRR na notę 
w Europie 

Wyrok • niż dy .sanacyjne w ciągu w procesie czte1tkrotnie dluiszeg'O okresu. . 
J akże do Centr.a1lnego Za- '.3-ch 1nocarstw 

sz p iegowsk i' m Elekh-yfiikac.jii Ro:Inictwa 
.a.j ą nadal tysiące listów PARYŻ 20 czerwca odbyło się pod 

di'ego 73 posiedzenie zastępców ministrów 
czterech mocarstw. 

przewodnictwem Paro- I tuacji, Jest rzeczą zupełn ie zrozu-

W CzechosłowacJ. 1• ad, spółdzielni produk­
ch i PGR-ów z prośbą o 

PRAGA. _ Prred sądem paiirn·o .czenie fąh do sieci elek-
try ej. Do tego rosnącego za-

spraw zagranicznych mfałą , że Rząd Radziecki n ic może 
się zgodzić na nierówną sytua~J G w 
jakiej postawić go chcą przects 1 a~i­
c'iele trzech mocarstw. 

Na posiedzeniu tym przedstawiciel ZSRR Gromyko ".rręczył 
delegatom USA, Wielki.ej Brytanii i Francji odpowiedź Rządu Ra­
dzieckiego na noty i ch rządów z 15 czerwca br. Przedstawiciele 
mocarstw zachodnich oświadczyli, że przekażą · notę Związku Ra­
dzieckiego swym rządom. 

\•.1;.'m w Bratysławie zakońcrzył się pot11ebowania dostOSO'Wany jest 
3-dniowy proce-s pnz.eciwko bandz.ie p lan. w myśl jego wytycznych, Rząd Radziecki jest zdziwiony że 

PI"'.Ged:>tawiciele trzech mocanitw' bo 
ją s,ię wyrazić zgodę na 1"{)1Zpatr:ren ie 
SJ;1rawy paktu atlantyckiego na se­
SJii r-ddy ·ministrów spraw zagranic.G­
nych. 

wywrotowców, ::>„drajców i szp'..egów, t:vl · w roku bi~cym światło 
rekrutujących się z personelu fran- ele ycme otrzyma. 58 tysięcy 
euskiego konsulatu generalnego w ind 'dualnych gospodarstw 
Bratys1aw:e, ri warstw byłych kapi- ł'.llł kich, 255 PGR-ów, 180 Po Rząd Radziecki w nocie z 4 czerw sprawę włączenia do porządku dzien 

raego punktu dotycrzącego paktu at­
lantycldego amerykańskich baz 
wojennych. 

t.-alistów i wielkich obwarni·kt)w o- I w'ia ych Ośrodków Maszyno- ca br. oświadmył, że gotów jest wy 
oraz 450 budynków gospo- słać nierZJwłocznie swego przedsta-raz bLrżuazy.jnej inteligencji słówac wiciela na sesJ'ę rady ministrów Jak wiadomo, Rząd Rallziecki 

zawarł układy o pomocy wzajem­
nej z Chinami, Polską, Czeehcsło­
wacją, Węgrami; · Rumunią„ Bułga 
rią. Finlandią, wreszcie z Francją 
i Anglią. Rząd Radziecki nie ma 
żadnych zastrzeż.eń, by któ~y k-01-

, wiek z tych układów został ŃJz. 

k ' · I eh w spókhlielniach pro-ie·J. jnycb. w Planie G-letnlm spraw zagraniC'T..nych w Waszyngrto-
Przebieg procesu ujawn:ił w całej Yfikowanych będzie 8.900 nie; skoro tylko sesja rzastępców mi-

pelni wr~gąfr wobec Czechosłowatji d. I nist.rów sp~·aw riagran;irenych w · Pa'-
działa,Jnosc ancusk.iej placówki kon ;;..--'!"-------------- ryżu razw:iąże w sensie pozytywnym 

Włączenie tego problemu (jako 
!J.unktu nieuzgo\inionego) , do po­
rządku dziennego sesji rady mfui­
strów spraw zagranicznych Rząd 
'Rad'zii.ecki uważa. za konieczne z 
uwagi na. to, że, po pierwsze, a­
merykańskie bazy wojenne J pakt 
atlantycki Ą 'główną przyczyna 
na,piętej sytua.eji w Europie i. po 
drugie, iż. rząd USA zarówno jak 

sularne.i w Słowacji, a w szczegól-r 
ności diz.iała'1ność szpiegowską kon-
sulów fra-ncu:S<kich Maniwh& i ~li- p 
chelota, k.tórzy stworzyli podliem­ zed.staWiciele śRP patrzony na radzie mini.!' tro\ 

spraw zag'ranfoznych. o ile nrncar­
stwa ·teg-0 . zapragną. Dlatego td : 
dla Rządu Radzieck,,iego jest nie­
zrozumiałe, dlaczego trzy mvc·ar­
stwa :rochodnie nie chcą pój~c tą 
samą drogą i sprzeciwiają się ·u­
mieszczeniu na porządku dzien­
nym sprawy paktu a.tlantyeluego 
i baz wojennych. Nie chodzi (a 

wsxal~ o zwykłą ciekawoś ć, lecz o 

ną orgain i'7Jację wywrotowa - szpie­
gowską „Onbra"'. 

W wyniku roz,prawy sąd państwo 
wy S•kaza1 dwóch głównych c-don­
ków bandy na karę śmierci, C2Jte­
rech na k.an: dożywotniego więzJe­
n: a. a reszt~ oskarżonych na kary 
więzien:a od 14 do 25 lat. 

Nowy sukces 
naukowców radziecklch 

MOSKWA. - Pracownik nauko­
wy Wszechzwiązkowego Instytutu 
Chemiczno - Farmaceutycznego, lau­
r eat nagrody stalinowskiej - O. 
Magielson i dr W. Fedosowa wyna­
leźli nowy preparat lecznicy - fena.­
don. który jc;;t niezwykle skuteczny 
przy uśmierzaniu bólu. 

Fenadon nie wywołuje mdłości 
ani innych objawów towarzyszących 
zażyciu morfiny i jest znacznie sku­
teczniejszy. 

Po 10 - 15 minutach od' chwili 
zażycia 5 - 6 miligramo\.vej dawki 
fenac'lonu, ustępują najsilniejsze na­
wet bóle 

--o~.t· aftą prz••'i._C.- . rządy Wielkiej Brytanii i Francji ..._ .;;:,. ~I°" ' • również uznają ' konieeznośc zła-
godzenia napiętej sytuacji w Eu-

przez przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa ONZ - Malika ropie. 

NO JORK. - Stały przedsta- depesza od przewodniczącego Swia- . Ob~ady :V~tęp!1ej konfo.rencji za-
wiciel ZSRR w Orgaruzacji Narodów towej Rady Pokoju p. Juliot-Curie: . stępcow rmrustrow spraw :zagram~ 
Zjednoczonych Malik, pełniący w „W związku z, apelem z 23 kwietnia pych_ czter~.ch mocal'~tw. Y1 Pa~yzu 
czerwcu funkcje przewodniczącego do członków Rr.dy Bezpieczeństwa w~a_i:a~Y. ze p~e~sta';.ici~~e USA, 
Rady Bezpieczeństwa, wystosował prosimy, by raciyl Pan przyjąć de- Wielk1:J Brytami 1 Fr":.nc.Ji_, .mpeł-
19 b . do sekrewiatu ONZ nastę- legację wyzn,aczona przez światową me. bezpodsta:v.r;iie ,uzalezrna.Ją zwo-

· to, by rozładGwa ć napirtą sytua­
cję i ułatwić dzieło utrzym, nia. 
t>okoju. 

pujące pismo w sprawie przyjęcia Radę Pokoju dla. spotkania ż ONZ. łame rady mimstrow · spr~w zagra-
. . mcrz:nych czterech mocał'stw od rzre- Rząd" Radrzieckl ponownie ośwlad-przcz przewodniczącego Rady Bez- p 0 ·w · piecz ·stwa delegacji światowej Ra r szę przyJąc wyrazy naJ yz- zygnowan'ia prrz;ez Rząd Radziecki z cza, że dąży do szczerego omo1v1e-

szego szacunku. .Jdliot-Curie". z. aproponowainego pr, zezeń roopa- nia wsrzystkich przyczyn, powodują-dy Pokoju. · · h 
.1. Przewodniczący Rady Bezpie.czeń- trzeni·a sprawy paktu adJant.vckiego cyc nap'ięcie sytuacji w Em·r.·' ie. „W związku z wpłynięciem na rę- · "' · stwa wystosował w odpowiedzi na- i ·baz WOJ·ennych .USA. Jedn:lkżc, od Rząd Radrz.1·eck1· U\"az'a za .'<nn 1·e-c:e pr~ odniczącego Rady Bezp1e- ,, " 

cze:t stwa depeszy przewodniczącego stępµ.iącą depeszt" do prof. Joliot- mawiając przyjęci a propozycji przed czne, by rzastępcy m ini st rów sp raw 
światowej Rady Pokoju, p. F. Joliot- Curie: „Otrzymałem od Pana dcpc- stawiciela radrz.ieckiego o włąc..:eme rl:agra1licznych Jw:itynuow ali ~we 
Curie oraz wysłaniem przez prze- szę z dnia 16 cze~wca, przesłaną pod do ponządku dziennego sprawy pak obratly w Pary..:u celem osi<ign.ęcia 
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa moim adre~'.em .iako przewodniczące, tu a.Uantyckiego· i amerykańsk~ch' na za.;adzie równouprawnien ia stron 
odpowiedzi na te depes~e pa ręce p. go R_ad;v Bezpiecz~ńst"':a, w sprawie baz. wojenny{!1: w chwrn; gdy ws~y- porozt'unienia w sprawie por.z<1dku 
F. Joliot-Curie, proszę 0 wydanie w przYJ~rua delegacJ1 św1a.toweJ Rady st.kie bez ,WYJąitku . sprawy, ktore dziennego rady min '.strów sm:aw za 
formie dokumentu Rady Bezpieczeń Polf;oJu. przedstawic~ele trrzech. mocarst".' , za ·granicznych, uwzgl~dniająĆ pn:y 
stwa . przytoczonego nizej · tekstu J.Uogę przyjąć delegację Swiato~ej P~O!Po.r;io_wal; rozpatrzyc ?-a konferen tym włączenie do n iego (jaj{n ;mn­
WEPOl'!lnia nych depesz celem poda- Rady Pokoju w Nowym Jol'lm mię- ClJl mm1stro"."', rzo?tały włączone do k·tu n i~uzgodnionegol spnwy ~):;ktu 
nia go do wiadomości członków Ra- dzy 25 a 27 czerwca". ponządkµ dizaennego rza pełną ~g,odą atlaptyckiego i amcn·kail~k> eh barz: 
dy, Bezpieczeństwa" Przewodniczący Rady Bezpieczeń- przedstawiciela. rradz.iecklego - · frzy \'.fojeonych , ponieważ 'spraw~ tzi ma 

Na ręce phewodnicząccgo Rad:v stwa. MALIK. mocacr.-stwa stawi~ją ', tym sam.Y,m. qon.iosłe znaczen·ie dla likwidacji 
Bez i.: ·eczcństwa wplyn~ła ponii:r-za 19 cze1· \vca 1951 ·roku. Zwi~k Raażiecki w· nierówl1ej sy- napiote•.i sytuacji \V Europie. 

. „,. 



STR. 2. „EXPRESS !LUSTROWANY" 

Zaną~~=~:~kc:!atnegoJW m rocznicę napaści na ZSRR 
~=~yd;&i~~~~~i~~~~i~n~~~~d~z~~; Zwyc1·ęstwo kra1·u bycia na masowe zebrama w dmu 
clzisiejsz;"'m w sprawie Narodowej 
Pożyc-z,-:i Rozwoju Sił Polski. Jedno 
odbędzie się o godz. 19.30: w sali 
przy ul. Wólczańskiej 5 dla człon-

u ZATAJ EUGENIUSZ: - Prc~nsje 
p:ma są słuszne. Praco\\ nik umysło­
wv ma prawo upominać się po rocz­
nej pracv o miesięczny urlop wypo· 
czynkowy. Poza tym pan, jako slu· 
diujl\cy, mote się uhie!tać o przyzna­
nie mu urlopu okołicznościowe\lo w 
celu zdania cj\z:aminów. 

ków kół branżowych transpo.rtu.to- natchnęło ludzl<os'c' w·1arq w lepsze warowego, osobowego, magli, kios- iutro pokói 
ków, gastronomicznego i usług ró,ż- W historycznym zbrojnym starciu 
nych. dwóch systemów, które rozpoczęło 

Drugie, o tej samej porze od~- się przed 10 laty, zwyciężył ustrój 
dzie się w sali Zw. Zaw. Prac. radziecki. Socjalizm odniósł druz­
Przem. Bud.-Cer. przy ul. Brzeźnej gacące zwycięstwo nad impcrializ-
2. (róg Piotrkowskiej) dla członków mem. 
r,iozostałych ~ó.ł b.ranżowy.ch: spo- Zwyciężył radziecki ustrój społecz­
zywczego, włok1enmczo - skorzanego, ny, który, jak stwierdził Wódz naro­
drogistowsko-chemicznego, papierni- . du radzieckiego, Józef Stalin, „oka­
czego, techniczno-metalowego, kwia zał się nie tylko najlepszą formą or­
ciar1'l, różnych branż towarowych. ganizacji gospodarczego i kulturalnc-
Zarząd Zrzeszenia z naciskiem ko- go rozwoju kraiu w latach budownic­

munikuje, że stawiennictwo na ze- twa pokojowego, lecz również nai­
raniach jest bezwzględnie obowiąz- lepszą formą mobilizacji wszystkich 
.owe. 

• • • 
Zarząd l:!;by Rzemieślniczej w 

Łodzi w porozumieniu z zarządami 
Cechów w Łodzi i Okręgowego 
Związku Cechów, wzywa wszystkich 
członków na zebranie w sprawie 
subskrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, które odbędzie 
się dzisiaj, w piątek, dnia 22 czerw­
ca br., o godz. 18.30 w Zakładzie 
Doskonalenia Rzemiosła, ul. Łąko­
wa 4. 

Ze względu na doniosłość sprawy, 
obecność wszystkich rzemieślników 
obo •iązkowa. 

Zakc: c1enie roku szkolnego 

ała przadowników nauki 

Rekord Polsl<i 
Krakowskich telefonistek 
Międzymiasłówe 

·połączenie 
przeciętnie w 18 sekund 

Telefonistka z Rejonowego Ul'Zędu 
Telefoniczno - Telegraficznego z Krako­
wa, ob. Rozalia Kowanetz i jej kole­
żanka ob. Helena Sroka z RUTT 
Tarnów, w ciągu 6-godzinoego d)żuru, 
pracuj11c na tl'zech obwodach, dokonał)· 
130 połQczeń w 1049 taryfom.iuutach. Ko 
misyjnie sprawdzony materiał, narb,ła­
ny z obu urzędów do Dyr. Okr. Poczty 
i Telekomunikacji wykazał, źe przecięt 

l sobotę, dnia 23 bm. o godzinie nie na połQczenie międzymiu:.towc tele-
15 c:ibędrz:ie się w Młodzieżowym fonistki zużywały po 18 sekund. 
Dll.!·,y_1 Kultury, ip.rzy ul. Moniuszki Praca obu telefonistek była kontrolo-
4 uroczyste rzakmiczenie roku \\ana przez przedota,,icieli komisji wspól 
st!kolnego dla przodowników nauki I zawodnictwa. J 
<c wszystkich szkół łódzkich. Pot Próba ta miała na celu zbadanie mo 
c · C'l oficjalnej odbę<N.ie się wie- żliwości usprawnienia pracy centrali kra 
cz nica taneazna. (u) kowskiej. 

W dniu 19 bm. podpisała Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski, ··- .vga 
Fabrykli nr 7 w iKra.kowie (da.W111ieJ Ziele.niecki). 

Na zdj~ciu: Robotnicy zakładów w czasie podpisywania pożyczki. 

sił narodu przeciwko '·rol!owi w o- nieu ... hronna, ie prawą narodów ie t 
kresie wojny". rmn zenie podże!lacz;y wojennych do 

Gdv 22 e:i:crwca '194t r. o wici" irczyanowania ze swvch ludobo1czych 
hordy hitlerowskie rzuciły się na planów. 
Związek Radziecki, w obozie imperia- Polilyka pokojowa Związku R11-
lislów zapanowala niezwykła radość. dzieckiego wypływa z poczucia siły. 
Wydala im się, że oto cel ich wielo- Związek Radziecki walczy przeciwko 
letniej po Iii yki, datu.jący się jeszcze rozpętaniu wojny dlateJ!o, że nowa 
z dni Rewolucji Październikowej, zo- wojna 5wiatowa stałabv się najwięk­
stał uwieńczony powódi:eniem. szą klęską dla prostych ludzi całego 

W sztabach imperialistycznych go- 'wiat.a, największą zbrodnią wobe,­
;·ączkowo obliczano szanse ZSRR. ludzkości. 
Dwaj „stratedzy" imperializmu - Ludzkość z ufno~cią patrzy w przy­
Montgomery w Londynie i Marshall szłość. A głównym źródłem tej uf­
w Waszyngtonie - wiedli „uczony ności jest wiara w potężne siły Związ­
spór": sześć tygodni czy trzy micsią- ku Radzieckicl!.o niezachwiane i 
ce będą potrzebne Hitlerowi na osta· ostoi pokoju. 
teczne rozbicie Związku Radzieckie- ..---
go. 

I 
Obecny prezydent USA, Harry Trn­

man, oświadczył nazajutrz po napa­
dzie Hitlera na ZSRR: „Jeśli zorien­
tujemy się, że zwyciężaią Niemcy, to 
powinniśmy pomagać Rosji, jeśli na-
tomiast przewagę osiąjl"ać zacznie Ro­
sja - winniśmy przyjść z pomocą 
Niemcom; niech wybijają się wza­
jemnie w maksymalnym stopniu". 

Gdy narody angielski i amerykański 
domagałv się zaostrzenia wojny prze­
ciwko Hitlerowi, imperialiści anglo­
amerykańscy realizowali tylko dru2a 
część programu Trumana za plecami 
Związku Radzicckicito. 

Jesienią 1941 l'. a także w latach 
1942 - 1943 w Lizbonie i Szwaicarii 
toczyły ~ię roz1I1owy między przed­
stawicielami Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Hitlera w spra­
wie zawarcia scparatystycznel!,o po­
koju. 

SOBOT .\, 23 CZERWCA. 
H.30 Anclyrja szkolna dla klasy TIT -

l V, „Pioscnkf witamy wakarje". 13.5{) 
Symfontczna muzyka popularna. 11.30 
A udyrja szkolna dla klas licealnych, 
11.50 Koncert rozry"·kowy, 15.30 Audy­
cja clla >wirtlic dzieriecych , .• a jagocly" 
''l! Marii Konopnickiej, 16.00 Utw01·y 
,hZ}JICOwP, Wienia" skiego, 16.35 Pro­
p;ram lokaln}, 17.05 Reportaż, 17.l~ TL 
111 ory kompoz)torów pol~kicl1, HUJO „Je 
louek i syn", 18.15 Melodie 1.peretkowe 
i filmowe, 19.00 „Ze starych czasopism" 
19.20 KoDcert, 20.30 „Przy sobocie po 
robocie". 21.30 Polska pio~enka maso­
wa, 21.3;) Audycja satyryczno·rozry"ko­
wit, 22.00 :\foz\ la i aktualnośei, 22.30 
Gra "''pół krakow:skiej rozgło~ni PR, 

* 
EJ ZEN CHART WŁADYSŁAW Z 

KUTNA: - Proszc; się zwrócjć do se 
kl'etariatu Szkoły Główn~j Planowa 
nia i Statystyki w Warszawie, ul. 
Rakowiecka, tam udzielą Panu wy­
czerpujących danych. 

• • 
R. ADAMEK, KALISZ: - Szkoły 

przemysłowo - papiernicze znajdują 
się w Żywcu„ Jeziornie koło War­
szawy, Kaletach koło Lublińca, 
Krapkowicach kolo Opola, Głuchoła­
zach - Zdroju, Jeleniej Górze oraz 
w Łodzi, przy ul. Zamenhofa 10. 
Przy szkołach tych są internaty. Do 
kładnych informacji może Pan zasię 
gnąć w sekretariatach. 

* • * 
WIESŁAWA BENIUSZKO: - Po 

nieważ w liście swym nie podała Pa 
ni wszystkich potrzebnych danych; 
prosimy o przybycie do naszej re­
dakcji, ul. Piotrkowska 102a (dział 
interwencji) w godzinach przedpo­
łudniowych. 

• • 
KATARZYNA ŁATKOWSKA: 

Nie podała Pani -czy syn należał do 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Jeśli jest członkiem te­
go związku, może się Pani ubiegać 
o jego pomoc. Adres: Łódź, ul. Po­
łudniowa 2. W przeciwnym razie 
musi się Pani zwrócić do Wydziału 
Pracy i Pomocy Społecznej, Łódź, 
Piotrkowska 113, do ob. Medyńskie­
go. 22 czerwca 1941 r. Hitler uderz)lł 

na Związek Radziecki. 30 kwietnia 
1945 r. nad Reichstagiem powiewała 
czerwona chorągiew zwycięstwa ra­
dzieckie~o. 

Podniesiemy dobrobyt wsi 
Między tymi datami leżało cztcrv 

lata, przez które miliony ludzi na 
świecie przeżyły uczucia przerażenia 
pierwszvch miesięcy, n:idziei i radoś­
ci następnych. 

Chłopi woj. łódzkiego 
Moskwa i Rostów, Lenin!Srad i Sta­

lingrad stały się dla wielu,~ wielu mi­
masowo podpisują Narodową Pożyczkę 

lionów ludzi miastami tak bliskimi, We wszy~tkich gromadach woj. 
jak własne, jak Warszawa, Paryż czy łódzkiego odbywają się zebrania, 
Londyn. Związek Radżiecki ~t:ił się na których ucz._estnicy zapoznają ~iEt 
symbolem niezwyciężonej potę~i, sto- ri: tekstem We<ZW'3'nia ZSCh. POdob­
jącej n1 straży niepodl<.>głosci naro- nie jak w zakładach pracy zawią­
dów. zują się w gminach Komisje Współ-

Dziś, w dziesięć lat po napaści działania. 
Hitlera ha ZSRR, imperialistom ame- Już pierwszego dnia zgłosili swój 
rykańskim marzy się pójście w jego udział chłopi z gminy Nowosolna 
ślady. Podobnie jak ongiś Hitler _ wpłacając pierwsze raty. Wczoraj 
i oni sposobią swe hordy do napaści. w gminie t"j i gromadach pow. Ra-

Hitlerowskie hordy „Zjednoczonej wa Mazowiecka, Kaliszki i Byliny 
Europy" zastąpione zostały przez hor- Stare zakończono całkowicie sub­
dv atlantyckie. Hitlerowskiemu Wehr- skrypcję. Wszyscy członkowie spół­
machtowi znów imperialiści amery-1 dzielni produkcyjnej Boguszyce za­
kańscy powierzają zadanie marszu .na deklarowali swój udzial: wpłacając 
Wschód. jednocześnie pierwszą ratę. 
Związek Radziecki stoi na stano- W gminie Puczniew 11 gromad 

wi~ku możliwości i konieczności po- złożyło wczoraj dumny meldunek, 
ko1owego współistnienia, pokojowej że zakończyły subskrypcję. 
współpracy dwóch systemów - so- Chłopka Maślankowska z gminy 
cjałiz~u i kapitalizmu. Plecha Dąbrowa składając swój 

Lenil'!, Stalin zawsze dawali wyraz podpis na deklaracji powiedziała: 
przeświadczeniu, że wojna nie jest „Zgłaszam udział w pożyczce, bo 

wiem, że sumy złożone przez chlo­
pow powrócą do nas już wkrótce w 
ppstaci nowych tr::.k.loi:ń~. rruu:z m 
rolniczych, poslu7.ą do rozbudowy 
hut i kopalni, do budowy Domów 
Dziecka i mieszkań dla ludzi pracy. 

Akcja subskrypcji Narodowej 
Pożyczki ogarnia w województwie 
łódzkim coraz więcej ludności wiej 
skiej . Chłopi na indywidualnych 
gospodarstwach, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, pracownicy 
PGR-ów spełniają patriotyczny 
obowiązek. Do wczoraj 5116 pra­
cowników 16 zespołów PGR w woj. 
zadeklarowało 797. 730 złot~·ch. 

Masy chłopskie powszechnym 
udziałem w Narodowej Pożyc7,ce da­
ją wyraz uświadomienia obywatel­
skiego i zaufania jakim darzą wła­
dzę ludową, a wkładem pieniężnym 
przyspieszają rozwój wsi polskiej, 
wykuwają jej dobrobyt i umacniają 
bezpieczeństwo Ojczyzny. (r) 

Codzienna nowelka „Expressu" ~tokolwie~ *ma do i:i;nie jakiś 0~eres, mo-1 Pod wskazanym adresem znalazłem 
ze do ~me dzw?mc. I własml". ow~go wspaniały gmach i ucieszyłem się z per-

po dan •e ~s~om~ianego ru~szczęsneg? dma row- spektywy przyzwoitego zarobku. Jeszcze 
• me~ .cos zadzwoniło. To . 3est mam na raz spojrzałem . na numer. Zgadza się! 

mysli ~elefoi:. A. gdy poru:uosłem słuchaw- Wszedłem i zobaczyłem w przedpokoju ja· 
Herr Strahlmilch, przewodniczący sądu I ona opierała się, pobili ją i podarli na kę ktos ;µ~wiedział do mme! kiegoś człowieka. Podszedłem więc do 

w Bonn, spojrzał z pewnym zdumieniem niej suknię. - Dzien dobry. niego i przedstawiłem się. 
na starszego pana w szarym garniturze, - Rzecz oburzająca! Ależ to skandal! Rzeczywiście dlaczego by nie życzyć so- - MiJler jestem. 
który 11rzed chwilą wtargnął do jego ga· _krzyknął zaperzony sędzia. _ Kim byli bie dobrego dnia? Wobec tego odpowie- - Bardzo mi przyjemnie, - odpowiada 
binetu. ci dwaj nikczemnicy? Czy aresztowano działem tak samo: tamten. 

_ Jak pan powiedział? w jakim celu ich? - Dzień ,dobry. Pomyślałem sobie, że być może ten 
zjawił się pan tutaj? - zapytał sęcma, - Właśnie w tym sęk. Nadszedł A tcamten mówiM! ·11 . . l właśnGied ~zł.o~ietk ocze~ulkje mlnieki l~ytam: 
odkładając akt który właśnie przed wprawdze policjant, ale machnął tylko - zy to pan 1 er, mszczycie gryzo- - ~ ziez JeS ta wie ·a P us wa. 
chwilą wziął do' ręki. ręką, a obaj napastnicy pojechali dalej. ni i pasożytów? Tamten zbladł gwałtownie. 

Sk · - Jak Z"'\Ykle ja we własnej osobie - .- Jak! - . wrzasnął i .w~wczas zrozu-
- Przyszedłem - rzekł mocno wzbu- - andal! Czy zna pan nazwisko te- ~dpowiadam. miałem, ze me ma on po3ęcia po co zosta-

rzony gość - ażeby zapytać się, czy u nas go policjanta? Każę ·wytoczyć przeciwko Jestem specjalistą tępienia myszy i owa- łem wezwanv. . . , . . 
w Niemczech zachodnich, istnieje jeszcze niemu dochodzenie dyscyplinarne! - sę- dów, pod tym względem nikt mnie nie -;- ~Ius~ę wied.ztec, w ktorym poko,JU 
sprawiedliwość, czy też nie?. Mam na my· dzia grzmotnął pięścią w stół. - A kim prześcignie i J·estem uczciwym obywate- zna)du.ie się ta wielka pluskwa! - powta-
śli sprawiedliwość sądową! byli tamci dwaj bandyci? Iem federalnej republiki*). Wówczas ten rzam; . 

z kolei oburzył się przew.odniczący są- - To byli ... dwaj oficerowie amerykań- przy telefonie pyta:. . Wowczas tam~en człowiek zaczerwienił 
du. scy„. - rzekł Moos. - Czyż potrafi pan również tępić szct1e- się gwalt?~me 1 ry.knął:. . . 

- Pc:m śmie w to wątpić? Naturalnie, - Hm - zmieszał się sędzia. - To gólnie wielkie i zdrowe pluskwy? . - Czysc1c:: zwariowali?! Tu znaJdUJe 
że istnieje u nas, w niezależnym sądow- komplikuje trochę sprawę. Nie możemy A ja na to: się kancelana pana kanclerza federalnego 
nictwem niemieckim, sprawiedliwość! Ale wkraczać w kompetencje władz okupacyj- - Oczywiście! Kiedy raz wezmę się do Adenauera! . . , 
co daje panu podstawę do mniemania, że nych. Niestety ... pan sam rozumie, że.„ rob.oty, wnet nie pozostanie nawet śladu 1. natych1!11a~t za~zął wyc1~ga~ trele na 
może być inaczej? - Tak, zrozumiałem! Zrozumiałem, że po żadnym paskudziwie! g;v1zdku. Z.iawiło się r:o r,hv1tl! Jes":cze pa-
. - Panie sędzio - zaczął przybysz jednak w Niemczech zachodnich nie ma - Dobrze _ mówi ten przy telefonie, ru męz~zyzn, P?CZem .Ja znale1złc1:1 sę tam, 
·nazywam się Moos. Jestem buchalterem sprawiedliwości! - rzekł Moos i bez ukło- - ale tu idzie o jedną jedyna pluskwę. gdz1e s~ę ob~cme zna1duJ_ę. 
w )ednej z instytucji państwowych. Mam nu opuścił gabinet sędziego. Cóż, pomyślałem sobie, bywa czasem, że Drog~ pame. przewodn'cący sądul Jes-
córkę osiemnastoletnią Klarę, ładną, przy- - Herr Strahlmilch rzucił pod jego ludziom prz~zkadza w domu nawet jeden Lem o~iarą spisk~. Cała_ b1.eua wynikła z 
zwoitą dziewczynę. Klara ubiegłej nie- adresem jakieś ostre słowo, a potem za- owad, mówię więc· tego, ze zadzwonił u m.me telefon! . 
dzieli wybrała się na przechadzkę za mia- czął czytać akt, który przed chwilą odło- - Zrobię co trzeba! Gdfile i kiedy mam Z głębok1cm szacun bem 
sto. W pewnej chwili zaitrzymało się obok żył. przyjść? . . Armm ~~llcr, '. . 
niej auto. Siedzący w nim dwaj panowie „Wielce Szanowny Panie Przewodniczą- Ten przy telefonie mówi, żebym za- ;u.szc~yciel g~yzom l ~asozytC!'"· 
zaproponowali mojej córce, żeby pojecha- cy Sądu! raz przyszedł i podaje mi adres, który te- *) Tak oftC]alme 1W:;

1rnli am~ryf,rmiho-<mgi~l~ 
la z nimi: Córka nie chciała zgodzić się Jestem prostym człowiekiem i nie ma raz widnieje w aktach'pana prokuratora sc_y gospudarze Stce zachodmo111emieck1e 11{05ct, 

na tę propozycję. Wówczas obaj panowie mojej winy w tym, co się zdarzyło. Cała j Tam właśnie pojechałem no uolvwie t>ół (Przyp. tlum.J. 
rhr'ieli wciaiinać ja do w~ ~1;1,, a kiidY bieda nol~a na tym, że mam telefon i e-udziny. 1'łum. z niem. K • 

• 



N.r 171 „EXPRESS IWSTROWANY:' STR. J, 

' WACEK: - O rany! Nasza sąsiadka 
zaczy na już grać swoje gamy! 

LITERAT: - Nieszczęśliwy człowiek, 
który musi w domu pracować! Przez cały 
dzień dyszę te gamy i wprawki, aż głowa 
pęka cd tego bębnienia! 

WICEK: - No wracamy z pracy, a są­

siadka jakoś nie męczy pianina, co? 
DOZORCA: - Grała do południa, to 

zjadła obiad i odpoczywa ... 

WACEK: - Rety! Znowu gra! ..• 
WICEK: - To już będzie do nocy! 
LITERAT: - Ja chyba oszaleję! 
DOZORCA: - Nic nie poradzimy! WICEK: - Choćby wciąż słuchać sa· 

mego Beethovena też się zwariuje! 

Df aczeeo podpisui~ 
Narodową Pożycikę 

„,leszcz<' .it'dną regiełkę''.„ . ~ . • ·: 

W . . 1· . . . \ . 
ysc1g o 1arnosc1 J,:.~~~~.~!;:~~:'!:1!,.,.. KSIĄDZ WI:\CE~TY SLI\"flNSKI -

proho•zcz parafii Wi~rzrhlas, pow .... ie­
luński: 

„Jf' l\'arodou ej Pożyc:ce Rozwoju Sił 
Pohlci nie może rttbrnknflĆ :iadnPto ka­
plmrn. Należy tal-;ie uśU'iadomić 1t'ier-
11ych, że dając Państwn pożyczkę, c:z;y. 
nią to clla wlas11ego dobrn. 

b • k , ł ' d k • h f b k od żekirlw, c:y tr:eba je całe wynuei3 

r() Ot Il I O W O Z I C 8 ry na j;;:;;~c?_ odpmvie 1«iżdr na to pyfAJ· 

W wielu zakładach pracy zakończono już subskrypcję ~7~or~!;0;~;~~%ćkitićw~:;::k:d~: 
,'f.fr, księżn, prng11ie111~· . ((lh" jak 1cszy­

scr dobr:y Po/ucr, aby 1.·m.i na•:; "''.'~i-
111l się gospod,irczo i kult11ralniP. Ha­
·dują na., u .1pr111iale o.1iqg11if!ci11 1.-la~,. ro­
botnicuj, która nie s:nę-d::i 11-ysilków 
t<• 14.'ie/f..-im d:iele reali:<1cji Pfonu 6-let· 
niego. 

Najlepszym pr:rk-ładem i do11"ode11t 
ryc/i osiągnięć jed niedatmo urucho· 
miona swlom1ia w hucie ,,Czf!stocho-
tva:". 

l'zq<l Polski Ludowej s 1..~sdyrlł 
dniem pod1Losi stopę iyciou:ą obymiteli, 
jllk równiei poriom oświaty i k.11ltury. 

Dla1ego ja, ducliown.v katolicki dł!' 
klaruję "" fl?:yczkf! mój jł'dnomi~sif· 
r:uw .,.„ob<1i.:. brull.<> i vis»u'łl"' Wl1\"<' 

ksi~i~-, ob)" posiąpili tak -same". 

'l'rzeci d.:ień subskrypcji Narodo-1 wej i prze~siębiorstw miejsl~ich za­
wej Pożyczki Rozwoju Sit Polski. W deklaro':".ah przeszło 236. tysiące ro­
wielu zakładach subskrypcja zosta- boczodnwwek, co wynosi ponad 5,5 
ła już zakończona. Tak np. w dziel- miliona zł. 
nicy Bałuty podpisywanie Pożyczld Do komisji współdziałania przy­
zostało zakończone w Zakładach chodzą wciąż nowi ludzie pragnąc 
Przemysłu Guzikarsko-Galanteryjne podpisać Pożyczkę. Niektórzy odwie 
go, w Magazynie Centrali Odzie:i::o- dzają komisje nawet dwa razy. •rak 
wej, Dzielnicowej Radzie Narod'o- było np. w ZPB im. Waltera. w_ 
wej, Spółdzielni Produkcyjnej Rogi, 
Państwowych Domach Dziecka w pierwszym dniu subskrypcji zgrze-
Helenówku, Marysinie i wielu in- blarka, M<lria Konarska zadeklaro­
nych zakładach. wała 8 dniówek. Wczoraj zgłosiła 

w dzielnicy Sródmieście i Ruda się ponownie. - „Wiecie - powie­
wszystkie zakłady zakończyły sub- działa - zastanowiłam się nad Po­
skrypcję, przy cz:vm dzielnica śród- życzką, przemyślałatn sobie, obliczy 
mieście zadeklarowała na razie naj- lam moie zarobki i wzyszłam r.ade­
wlęlc ZI\ k ·otę ponad 11 milionów klarować dodatkowo 12 dniówek". 
zł. Na drugim miejscu pod wzglę- Tak samo zrobiła członkini ZMP, 

KAZIMIERZ KAJZER - 66-lf"ł.ni ro~ dem wielkości zadeklarowanej su- Lucyna Lange, która początkowo za 
h · I H · " p· ._ · mv znajduje się dzielnica Sródmie-

otmk mty „ ortens1a w· }()tr..:ow1t • • L. d 1 · S ód · · · 
T b · F. „ scle - ewa, a eJ - r miescie-

ry • reenugrant z ran<:JI: Prawa !. Górna - Prawa gdzie za- Wielk. • 
„Przed u'<Jjn11 rząd 3<lnacyp1y iciqglll deklarowano przeszło 5 r:imonów zł. 

z nas O$fatnią skórę, a w nagrodf U'ie-1 W dzielnicy Sródmieście - Prawa 
lu z nas mmi"fo i.<ć na emigr~~. n• podpisywanie Pożyczki zakończono W 
poniett·ierkę .i u·y:;y.•k 11bcych frapilłlli-1\w 56 zakładach m. in. w Monopolu 
atów. Jr' krniu nie bylo dla mu prOC)'. Tylonio "-ym, Warsztatach MPB, Za 

wiec . , . 
rocznicę napasc1 

R::qd Polski Ludowej wrócił nam Oi- kładach Szenwalda, Cenfrali Han- n a 
er.yZllf! i naue.zył }4 kochać jak m„11.·~· 1· dlowej Przemysłu Metalowegp, Cen 
Od:iewc nas Ona i żyui. Wypędziła ::e frali Handlowej Przemysłu Papierni 
swych granic widm.o nf}d:;y i bezrobo- czego, fabryce czekolady „Optima" 

Koreę 
Łódzki Komitet Obrońców Po 

koju zwołuje w pierwszą rocz­
ni~ napaści imperialistów na 
Koreę, w sollotę dnia 23 crierw­
oa br. o godrinie 18, w hal<i 
sportowej ZS „Włóknianz." przy 
ul. Armii· Czerwonej 80 - 62, 
wielk.'i wiec. 

c1a. i innych. 
Matce życie 11awet trzeba p11fa•ifdć, Pracownicy Prez. Rady Narodo-

a ona chce od n8$ tylkn poiyC':ki. To 
bvłby u•st.yd, gdy~· kwkoln-iek s nas 
przez chwilę ~ię zastanawiał, czy tniqć 
udział w pożyczce". 

BARBARA GALACH ..,.... studt>ntka 
I roku Wyższej Szk{)fy Ekonomicznd w 
Lr>dzi: 

„Państ1rn lwfowe :mpewnilo n1nit>. 
córce małorolnego chłopa, moinosc 
kszt(lfrenu1 się i dobre u:orunki byt". 

Przez rozpisa11ie Narodowej Po:iyczki 
Rzqd Rzeczypospolitej pragnie m. in. 
umożliwić jes:;cze u.-iękssej rzeuy mlo-' 
dzie:i.y pochot:fzenia robotniczo - chłop_ 

~kiego pobieranie nauki na wyższych 1&­

c::elniach. 

Oddaję 11a te11 cel :1 rad,o.iciq moje je­
dnmniesięcme stypendium. bowiem przy 
czyn i się 0110 do wzrosllt kadr l1ui0Wt?j 
inteligencji". 

1.ó75 
zebrali 

zł. na SFOS 
członkowie PSS 

- uczestnicy wycieczek do Warszawy 
W dniach od 13 do 17 czerwca 

dział Społeczno-Samorządowy PSS, 
xorganizował 6 wycieczek do War.­
szawy dla członków Spółdzielni. 

Podczas tych wycieczek przepro· 
• adzono wśród uczestników zbiórkę 

na o~udowę Stolicy, która dała łącz· 
nie 1.675 zł. 

Sumę powyższą przekazała onegdaj 
delegacja Komitetu Ci:łonkowskiel{o 

wiceprzewodniczącej Prezydium RN 
w Łodzi, ob. Mikolajczykowej. 

luskawki czereśnie tanieją 

Na wiecu wyglosli referart spra 
wozdawc:zy ~e swego pobytu z 
delegaC'ją polską w Korei czło· 
nek delegacj:i PKOP, poseł Ma­
rian Czerwiński. 

Prezydium LKOP wrz.ywa lud­
ność Łodrm. do masowego udcia­
łu w wiecu. 

Dodatkowe zobowiązanie 

~ierowcy PKS 
dla uczczenia Pożyczki 

Zwiększa się dowóz jarzyn 
Na dziedziniec biura PKS wjeż­

dża mała osobowa „Skoda". Wid­
nieje na niej napis: „Kierowca tego 
woczu prrzejechał 127.000 km. bez re 
mon tu". 

Z wozu wysiada młody mężczyiz­

na, ob. Jan Skulimowski - kierow­
ca, który przejechał na swej „Sko-

Nowy transport pomidorów bułgarskich jest w droqze dzie" oojwiększą ilość kilometrów, 
jaką dotychc."flas osiągnięto na tych 

Coraz więcej warzyw i owoców 
mamy w łódzkich sklepach, są one 
również coraz tańsze. 

Salaty, botwiny, cebuli i innych 
warzyw mamy już dużo . Równic7. 
trusk'"! wki pojawiają 1<lę w sklf'pach 
w coraz większej ilości. Cena ich 
spada dosłownie z dnia n;i dzieó. 
W niedzielę np. kilogram truskawek 
kosztował 2·1 zł , w środę już 10 zł 
55 gr. W najbliższym czasie cena 
tru~kawek będzie jeszcze niższa. 

Drogie są jeszcze pomiclor:v. kil0-
gram ich kosztuje obecnie oko'o 50 
zł. W bieżącym tygodniu Łódź oln:y 
ma jednak większy transport pomi­
dorów bułgarskich, cena ich jest du 

żo niższa, waha się bowiem W gra- wozach bez kapiitalnego remontu. 
nicach od 18 do 25 zł. Dyrektor Okręgu BKS składa 
Już w najbliższych dniach sklepy Skulimowskiemu serdeczne gratula 

łódzkie otrzymają więks7.ą ilość mło cje i wręcz.a mu ;premię pieniężną. 
dych ziemniaków, do1ychczas jest Prrrodujący kierowca drz,iękując dy­
ich bardzo mało. Kilogram młodych rektorowi. 'lObow i ązu.ic się kdno­
zicmniaków kosztować będzie na ra- cześnie przejechać dodatkowo 3.000 
zie 2.66 zł. km. dla uczczenia Narodowej Poźy-

Stosunkowo mało mamy w br. crzki Rozwoju Sił Polski, a jcdno­
czereśni, cena ich jednak w najbliż cześnie subskrybuje Pożyczkę. 
szym czasie spadnie do około 4 zł. 
Gorzej jest jednak w tym roku z Sukces ob. Skuli~wskiego bę-
urodzajem na wiśnie. dzie niewątpliwie bodźcem dla 

Ogólnie biorąc w rokl1 bieżącym wszystkich kierowców polskich do 
nie powinniśmv narzekać na brak wzmożenla swych wysiłków w o­
warzyw i owoców. Już teraz mamy siąganiu Jak największej ilości prze 
;:poro, ;i. li! ka:idym dniem będzie, .iechan,vch kilometrów bez kapital-
ich coraz więcei. (u) 1 nego remontu. (u) 

deklarowała 10 dniówek, a później 
dodała jeszcze 4. 

Nie tylko zresztą w ZPB im. Wal­
tera są tacy ludzie. W ZPB im. 
Dubois robotnica z wykończalni, 
Maria Mazur podwyższyła deklara­
cję z 18 na 30 dniówek, Franciszek 
$migała z 18 na 28 dniówek. 

Ofiarność robotników wciąż wzra 
sta. Przykładów wysoce patriotycz­
nego stanowiska mamy wiele. W 
ZPB im. Harnama podmajstrzy przę 
dzalni, Wiktor Leśniewski zadeklaro 
wał 41 dniówek, wózkarz Stanisław 
Krzywicki - 20 dniówek, pomocni­
ca prządki, Helena Mafyje ,.. _ 1!0 
dniówek. W CZPB Koźmiński - 30 
dniówek. 

Niewątpliwie, ludzie ci bę_dą mu­
sieli na pewien czas zrezygnować z 
pewnych wydatków, może odłożyć 
zaplanowane kupno jakichś sprzę­
tów na kilka miesięcy. Ale każdy 
czyni tę niewielką przecież ofiarę z 
całego serca. Dobrze to wyraził ob. 

'.fok by ~ię wydawało, a jednak.„ 

- SldPp C1>11trali Haruilowej Prr.~ 
sł" Elel:crotecl111icz11ego pr;y ul. Piotr­
/rn1L\kiej 115. Wchodzi klient, 

- Poproszę bakelitowq wtyczi·ę. Wie 
pan, wką do :ielazka, lub rrws:iyn.ki ele.c 
trycz11ej. 

- Czy P<llt jest pr:iedstawiceUm. 
stytucji uspołec:11io11ej - :r.o;pyrol 
prrejmie ekspedie11t. 

- Nie. A cze1n1t pan pyt.a ..• ? 

in• 

- P.vlam, gdyż sprzed<cjemy, u t.yr:ki 
tylko i11Mytucjom 1Mpolecznio11ym i Ut 

na JJisemne zamówie11ie„. 

PS. CHPE 11ohiło rf.'kord biuroknc.ii 
Oknzuj~ ~ir howi!'ro. ie nR1n~t przy na 
hy" 1111 i u takiej 1lrobnostki tneba ;kla­
dać podanie., 

Wycieczki krajoznawcze 
dostępne dla wszystkich 
Pierwsza już w niedzielę 

Koźmiński z CZPB mówiąc: „Każ- Polskie Towarzystwo Turystyczne or• 
da złotówka oddana na Pożyczkę -
to cios w podżegaczy wojennych, to ganizuje w dniach od 24 do 30 ezer ·ca 
cegiełka w budowie Frontu Narado masowe wycieczki pod hasłem „Szla­
wego, to wzmocnienie sił naszego kiem Pokoju". Umożliwię one zwiedze 
narodu". 

Najmłodsi . aktorzy 
kukiełkowego teatru ,,Pszczółka'' 

Trzy miesiące temu zawiązał się w 
Łodzi kukiełkowy teatc „Pszczółka". 
Caty personel tego teatru stanowią 
dzieci w wieku od 9 do 14 lat. Robią 
one same kukiełki i są tet wykonaw· 
cami poszczególnych ról aktorskich. 

Przez stosunkowo bardzo krótki 
okres czasu zespół dziecięcego teatru 
osiągnął bardzo dobre przygotowanie 
co najlepiej dowiódł występując z po­
kazami w ramach Dnia Dziecka. 

Obecnie członkowie zespołu teatru 
„Pszczółka" udają się na kolonie, 
!Idzie urr.ądzą pokazy kukiełek dla 
swych rówieśników. 

Natomiast 15 osobowa grupa naj­
młodszych w Łodzi aktorów wyje­
dzie w najbliższych dniach na Ziemie 
Zachodnie, l(dzie w powiecie gorzow­
skim zorganizuje przedstawienia dla 
dzieci wiejskich w spółdzielniach pro· 
dukcyjnych i PGR-ach. (r) 

nie kraju szerokim rzeszom młodzieży 

i pracującym. 
Trasy wycieczek będą prowadziły 

przez miejsca zwięzane z historią Pol. 
ski i zapo1maj, uczestników z najwięk~ 
szymi inwestycjami Planu 6·letniego. 
Ponieważ celem wycieczek jest wzbu­

dzenie zamiłowania do 11prawiania tury 
styki więc połtezy się je z rozrywkami 
kulturalnymi, artystycznymi i sportowy. 

mi. 
Pierwsza z tych wycieczek, w niedzie 

lę, 24 hm. odbędzie się do Lutomier­
ska, Kazimierza i Wrzącej. Uczestnicy 
opłacają tylko koszt przejazdu tramwa• 
jem. Zbiórka na Placu W 1>ln1>ści Nr 1 
o godz. 7 .30, gdzie oczekiwać będłlie 

przewodnik wycieczki. 
lnformarji udziela i zgłoszenia zala- · 

twia . Bimo P'IT-K 0-L przy ul, 
Traugutta 18, pokój 4, tel. 121-90 w go 

dzinad1 8-16. 

Dzięki wzorom radzieckim 

Nowoczesne i tanie budziki 
będzie produkować Łódzka Fabryka Zegarów 
_w J?ierwszych dniach lipca poja- j go budzika, mniejszego niż obecnie 

wi ą się w sklP.pach łódzkich t zw. rrodukowa11e, bardziej efektowne­
.. wieczne ~egary". Projekt takiego go. Cena takiego budzika będzie 
zegara skonstruował przed kilkoma prawdopodobnie niższa o około 60 
miesiącami mechanik z Łód~k iE>j Fa proc. od tych, które rma.jdują się w 
bryki ZegaTóW ob. Pałgan. ., Wiecz- sp.l"Łedaży obecnie. 
ny zegar" chodtZić będrz:i e poaad pół Tak duże obniżenie kosztów pro­
roku bez nakręcania . porusz<tny prą dukcji stan:ie się możliwe dzięki za­
dem rz bateryjki latarki kieszonko- stosowaniu metod fabryk zegarów 
wej. Cena 7.egarków wynosić będzie Związku Radrz:ieckiego. Nowy model 
około 200 zł. budzika ukaże się w sprizedaży 
Łódzka Fabryka Zegarów opra- prawdopodobnie w początkach przy-

cowu.ie. obecnie model nowoczesne- szłello rok:u. łU) 
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~Znów Stfaćili ,punkty ~ 
~§Lft....., · Łodzianie przegrali chorzowskie spotkanie 1:2 __..__~. 

Pięściaae· Łod%i Warszawy · 

staną do walki 
Kto wchodzi w skJad keidry wo.iewódzkie.i 

Do sekcji bokserskiej WKKF wpły­
nęła wczoraj z Warsuwy propozycja 
rozegrania międzymiastowego spotka­
nia Łódź - Warszawa. Wezwanie 
przyjęto. Mecz ten odbędzie się w 
stolicy 30 bm. 

z 30 zawodników. W skład jej wcho­
dzą: 

Górnicy zwolnili tor, a poznański Kolejarz wjechał na 2 miejsce 
w mu~zej: Różycki (Włl. Anielak 

(Wł), Skowroński 

(Wł. Pab.}; w k<>­
guciej: Cozaś (Wł.], 
Potocki (01\n.), 
Minkuszek (Spój­
nia - Kutno); w 
piórkowej: Szaliń 
ski (Wł.), Adam­

Budowlani Chorzów odnieśli zasłu nanym, bez słabych punktów. SZ<'ze 
żone zwycięs•two nad łódzkim Włó.lcr- gólnie dobrą formę wyk~li Spo­
niarzem 2:1 (1:1). ZwYcięzcy mieli dziieja, Wiem-orek i Grzywocz. W 
przez cały czas meczu pr.tewagę. drużynie łódzkiej najlepiej grała o-

Łodzianie zdobyli prowadzenie już brona oraz Gustowski w ataku. 
w 5 min. gry z daleldego stizału A d k t 
Szymborskiego, Mimo przewagi Bu- to niespo zian a„„ 
dowlani wyrówna.U dopiero p11d ko- W Bytomiu Ogniwo ' wygrało nieopo-
niec przerwy ze strzału Spodziei. dziewauie z krakowskim Włókniarzem 

Po przerwie Ślązacy w dalszym 3 :O (3 :0). Gospodarze zagrali bardzo do 
ciągu wyramie przeważają i mimo brze, zwłaszcza w pierwszej połowie 
wielu dogodnych sytuacji zdobywa- gry, zdobywając bramki ze strzałów -
ją tylko jedną bramkę przez Spo-1 Moskocza - 2 i Wiśniewskiego. \Hók­
dzieję. niarz wypadł bardzo słabo. Jedynym 

Zwycięzcy byli zespołem wyrów- wartościowym graczem był Nowak. 
Sę.dziował Stępień (Łódź). Widzów 6 ty~. 

TEATRW Gwardie między sob.\ 
Krakowska Gwardia wygrała z Gwar­

Nowy - nieczynny. 
Im. St. Jaracza - „PAN 

HAB" - godz. 19. 

GELD- dią. (Szczecin) 4 :O (3 :O). Bramki strze­
lili: Mordarski - 2, Kotahd i Kohut„ 
Gra hrła nieciekawa. Najleszymi zawo1l 
nikami drużyny zwycięzców byli obroń­
cy Dudek i Flanek oraz Gracz w ata­
ku. W drużynie szciecińskiej wyróżnili 
się napastnicy Piątek i Skowroński. 

Powszechny „MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Żydowski - nieczynny. 
Maly - ,„ .. NĄ PLAN" - godz 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

19.15. 
Pinokio - nieczynny. 
Arlekin - „JAK DWA MICHA­

ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz 
15 i 17. 

Cyrk Państwowy nr 3 (Pl. Niepod­
ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

HINA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Ostatni etap - 18, 20. 
BAŁTYK - Biały kieł - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Pan Nowak 

16, 18, 20. 
MUZA - Za cenę życia - 18, 20. 
POLONIA - Nikt nic nie wie -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Gęsiarek Matyi 

18, 20. 
REKORD - Antoni i Antonina -

18, 20. 
ROMA - Ostatni etap - 18, 20. 
ROBOTNIK - Milcząca barykada-

17 .30, 20. 
STYLOWY - Musorgski - 17.30, 20 
SWIT - Maaret - 18, 20. 
TATRY - Torpedowiec nieugięty 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Rywale - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁÓKNIARZ - Marsylianka 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Baryłeczka - 16, 18, 

20. 
ZACHĘTA - Rwący potok - 18, 20 

A ci jadą na szcz~ściu 
W Warszawie Kolejarz odniósł szczę 

śliwe zwycięstwo nad Unią 1 :O (1 :O), 
zdobywając bramkę ze strzału Łącza. 

Unia miała ,więcej z gry i po przer­
wie wyraźnie przeważała, jednak atak 
ślQzaków osłabiony brakiem Cieślika 
strzelał niecelnie. NajlepszQ formacji! 
Unii była obrona i bramkarz Szymko­
wiak. 

Gdy pomoc pomaga„. 
Po:mański Kolejarz zwyciężył zasłu­

żenie JQrakowakie Ogniwo 2 :O (1 :0). Gra 
stała na przeciętnym poziomie. Koleja­
rze mieli więcej z gry i przewyższali 
przeciwników szybkościQ. NajlepszQ li. 
aiQ w drużynie gospod1rnzy była pomoc. 
W linii ataku wyróinił się Anioła, któ­
ry podzielił się łupem bramkowym z 
PolkQ. 

Napocili się dobrze 
W Radlinie mecz między CWKS i miej 

scowym Górnikiem zakończył się cię~o 

Przyjefflna • 
. 

wmsna 

W Czechosłowacji zakończyła się 
również pierwsza runda spotkań pił­
karskich I ligi. Mistrzem wiosennym 
zostały Vitkovice. 

wywąlczonym zwycięstwem wojsko~ 
wych 2:1 (2:0). Bramki dla CWKS zdo 
byii Olejnik i Górski, dla Górnika Fran 
kc z rzutu karnego. 

W drużynie CWKS najlepsi by· 
li: Brajter oraz Orłowski i Oprych 
w pomocy. W Górniku zawiódł 
atak oraz obrona. Wyróżnili się Zdrza­
łek i Wiśniewski. 

A jednak CWKS„. 
wiosennym mistrzem 

ligi 
Wczorajsze wyniki s1>0wC'dowały 

poważne „przetasowania" na czele ta 
heli, która wygl11da następująco: 

1. CWKS 11 17:5 21:14 
2. Kolejarz P. 11 15:7 18:15 
3. Gwardia K. 11 · 14:8 16:7 
4. Górnik 11 14 :8 21 :14 
5. Ogniwo Kr. 11 14:8 1 i :14 
6. Budowlani 11 12:10 2l:B 
7. Kolejarz W. 11 12:10 1!!:14 
8. Włókniarz ł,. 11 10:12 15:15 
9. Włókniarz K. 11 8 :14 21 :24 

10. Unia 11 7:15 20:20 
11. Ogniwo B. ll 7:15 9:16 
12. Gwardia Sz. 11 2: 20 7 : 38 

awans 

do klasy A 
Grupa finałowa klasy B w teni­

sie stołowym pczystępuje w nadcho­
dzącą sobotę . do rozgrywek o wej­
ście do klasy A. Udział wezmą w 
nich drużyny AZS, Bawełny, Stali­
Żychlin, Kolejarz Łowicz, Stali-Zd. 
Wola, Ogniwa-Pabianice, Stali-Ra­
domsko i Stali-Piotrków. 

W pierwszym terminie, tj. 23 bm„ 
grają Kolejarz Łowicz - AZS, Stal 
Rad. - Stal Zd. Wola, Stal Żychlin 
- Ogniwo Pab„ Stal Piotrków -
Bawełna. W niedzielę natomiast 
Stal Rad. - AZS, Kolejarz Łow. -
Stal Zd. Wola, Stal żychl. - Stal 
Piotrków i Ogniwo Pab . ..:.... Bawełna. 

Najpoważniejszymi kandydatami 
do awansu są zespoły AZS, Baweł· 
ny, łowickiego Kolejarza i Ogniwa 
z Pabianic. 

Skład Łodzi został już ustalony. Do 
Warszawy wyjadą: Anielak, Cozaś , 
Adamczyk (Unia Piotrków), Olczyk, 
Ścigała, Stanikowski, Nagajski, Tabo­
rek (Spójnia Kutno), Żylis i Kosiński. 

Dziesiątkę warszawską ustali się 
dopiero po niedzielnym meczu CWKS 
- Gwardia. 

* • • 
Do pięściarskiej klasy wojewódzkiej 

zaawansowały ostatecznie trzy kluby, 
tj. GWKS-Łódź,' który został mi­
>trzem swej grupy, oraz Spójnia­
Kutno i tomaszowski Włókniarz. 

Tym samym ilość zespołów w kla­
sie wojewódzkiej zwiększy się dQ. 
ośmiu. 

• * • 
Wojewódzka reprezentacyjna kadra 

pięściarska na III kwartał składa się 

U naszych sąsiadów 

Dobre wyniki 
1 na boiskach NRD 

Lekkoatleci NRD 
uzyskali ostatnio sze- -~ 
reg dobrych wyni-
ków. Na zawodach 
w Erfurcie najlep- Jl 
sze rezultaty osiąg· "'. 
nęli: Smolinsky w - ._ 

biegu na 110 m ppł. - 15,4 sE;k, 

Meyer w skoku wz:wyż - 186 cm, 
Frister w trójskoku - 14,12 m i 
Junghanns w skoku w dal kobiet 
- 5.44 m. Na zawodach w Rostock 
Leupold pobiła rekrod NRD w sko­
ku wzwyż wynikiem 159 cm. 

Poprawił 
własny 

rekord Europy 
Na zawodach 

czyk (Unia-Piotrków), Stanikowski 
(GWKS); w lekkiej: Olczyk (Wł.), 
Wojtasinski (Stal-Piotrk.}, Mościpan 
(Spójnia-Kutno}; w lekko-półśredniej: 
Scigata (Wł.), Kaczmarek (Ogn.), Ka­
łużny (Wł. Pab.); w lekko-średniej: 
Olejnik (GWKS), Szczepocki (Wł.), 
Pietrasik (Spójnia-Tom.); w średniej: 
Skalski (GWKS}, Lubelski (Wł.}, No­
wak (Ogn.); w półciężkiej: Taborek 
(Sp.-Kutno), Żylis (Wł.), Albrecht (Sp.­
Tom.) i w ciężkiej: Chowicki (GWKS), 
Kosiński (Wł.), Walaszczyk (Baw.), 

Oczywiście w składzie kadry mogą 
zajść pewne zmiany w zależności od 
formy zawodnika oraz jego sportowej 
i moralnej postawy. W związku i 

tym, kierownicy poszcze)!ólnych sek­
cji i trenerzy muszą składać raz w 
miesiącu odpowiednie meldunki do 
WKKF. 

Rekord Polski 
w rzucie granatem 
ustanowiła Konikówna 

W międzyklubowym meco:zu lekko­
atletycznym, rozegranym 21 bm. w 
Krywaldzie Unia pokonała Koleja­
rza (Kraków) 48:46 pkt. 

Podczas zawodów Konikówna 
ustanowiła rekord Polski w rruc.ie 
granatem wynikiem 46,44 m. W bie­
gu na 100 m. Kiszka uzyska 10,8 
sek. 

zdobędzie 

tytuł 
mistrzowski 

lekkoatlel ycz­
nych zorgani­
ZQ.Wanych w ra 
mach święta 
sportowego Re 
publiki Estoń-1 
skiej czołowy W najbliższą sobotę rozpoczną się 
lekkoatleta ra mistrzostwa okręgowe w siatkówce 
dziecki H. Lipp męskiej i kobiecej oraz w szczypior· 
ustanowił no- niaku kobiet. W szczypiorniaku po­
wy rekord Eu- cząwszy cd 17,30, spotkają się na 
ropy w pchnię- boisku Unii (Piotrkowska 180) zawo­
ciu kulą, uzy- dniczki Ogniwa i Włókniarza oraz 
skując 16,95 m. Unii i Spójni. W niedzielę natomiast 

Wynik ten jest lepszy od poprzednie- od godz. 10.30 grają: Unia-Ogniwo i 
go rekordu Europy Lippa o 2 cm. VI Gimn.-Włókniarz. 
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kobieta dosyć szybko doczekała się swo­
jej kolęjki: 

Lekairz, starszy pan o oczach krótkow~­
dz·~, ~pogląda na nią, jak gdyby z rozt<U'­
gmernem. 

- Co pani właściwie dolega? - zaczy 
na. ją badać. 

- Pirzepraszam, czy pani jest mężatką? 
- spytał po chwili. 

Aima wzdrygnęła S:ię. w domu, ale potem zmieniła pootanow·ie­
Wydało jej się, że gdzieś, z bardzo da- nie. Po co paprać się koło kuchni? Czy 

leka, spojirzały na nią niebieskie, słowiań- nie lepiej p6jść do miasta i zjeść obiad w 
skie oczy, smutne i rozżalone. jak.iejś restauracji? A może przypadkowo 

- Tak, painie doktorze. 
Lekarz wyprostował pochylone plecy i 

powoli powiedZJiał parę sł6w.„ 
Annie zakręciło się w głowie. Jej niebie­

skawe oczy zrobiły s:ię nagle zielone„. 

już kelner Groński, a może minutę po 
przyjściu Krzysztofa zjawili się tam dw<łj 
inni jeszcze meżczyźni. Jeden z nich miał 
bardzo charak.terystyczną wa.rgę górną, 
która przykr6tka nieco, nie zasłaniała ró­
wnych, - białych, wilczych trochę zęb6w. 
Był to ubrany po cywilnemu, feldfebel 
żandarmerii Rajmund. Jego towarzysz -
blondyn średniego wzrostu o okazałej tu­
szy, przypominał wyglądem jowialnego 
bernardyna. 

-To ten, o kt6rym opowiadałem już 
wam, towarzysze: Feuerbrand - przed­
stawił go Rajmund. 

Zamknęła s-zka:tułkę. spotka tam ojca, ,albo kogoś, kto napro-
Że też nie pomyślała przed tym o tej wadzi ją na jego ślad? 

kobiecie! O żonie Krzysztofa! A jeśl-i Ni- Tak też i zrobiła. Ale koiedy weszła do 
na wciąż jeszcze go kocha? · restauracji i uczuła zaipaich jedzenia, zro-

- Nie powinnam stawać między nim a biło jej się jakefŚ niewyraźnie. 
nią! Nie wolno budować swojego szczęś- - A jednak po tej grypie nie wr6ciłam 
cia kosztem szczęścia innych! ~ chmur- jeszcze do zdrowia! Raz wraz mdli mnie, 
niejc An!1a, rozumiejąc, że Siprawa na po- mam zawroty głowy, przestały mi nawet 
z6r prosta komplikuje się i kto . wie, czy smakować papierosy! zastanawia się 
nie przerodzi się potem w dramatYczne Anna. 
konflikty i sta:rcia. Przypomniała sobie, że na tej samej u-

- Wszystko jest zagmatwane, w-szyst- licy, opodal, widziała tabliczkę z nazwi­
ko zazębia się o siebie, jak trybiki i sprę- skiem lekarza. 
żyny tego zegara! - filozofuje Anna, na - A może by tak p6jść do niego i za-
koręcając rokokowy antyk. . pytać, co mi właściwie brakuje? I tak nie 

Strac iła do reszty humor. Osowiała krę mam diz.iś nic innego do roboty! - zdecy 
ciła się po mieszkaniu, sprząt<l!jąc je i po- dowala. się. 
rządkując. W ipoczekalni doktora czuć zapach le-

Początkowo miała zamiar z.idć obiad I karsitw. Padent6w czeka niewielu. Młoda 

ROZDZIAŁ VII. 
CZERWONY GOlDZIK 

Ciężarówka, kt6rą Krzysztof Gorayski 
wrócił do Lublina, zatrzymała siię na jed­
ne i z bocznych ulic przedmieścia. 

l(.rzysztof wysiadł. 
- Dziękuję. Udało się! - podał dłoń 

szoferowi. 
- Poszło gładko! - odparł tamten. I 

obaj mężczyźni uśmiechnęli się do siebie 
porozumiewawczo. 

Krzysztof ubrany w ciężki, chłopski ko 
żuch, skręcił w .prawo. 

- Przyjdę w porę! - pomyślał, zer­
knąwszy szybko na zegairek. 

Przyszedł rzeczywiście na czas. 
W mieszkaniu ślusarza Skiminy czekał 

·_ Feuerbrand!„. - przez jakieś dziw 
ne skojarzenie myślowe przypomniał się 
nagle Gorayskiemu jego ulubiony obraz 
Feuerbacha „Ifigenia": i kształtna gł6wka 
kobiety, uczesanej tak właśnie, jak Ifige­
nia - Nina. 
Wzdrygnął się. 
Skąd to przypomnienie? Frzecież przez 

caly dzie11 myślał zupenłie o kimś i1mym 
- o Annie. 

Zazwyczaj, wyjeżdżając w teren, po­
chłonięty był wyłącznie sprawami, kt6re 
miał załatwić. Dzisiaj czuł w sercu nie­
pok6j. Nękała go tęsknota. Myślał niccier 
pliwie o wieczorze, kiedy znowu w ci­
chym, ciepłym mieszkaniu zobaczy się z 
Anną: z Anną, kt6ra obiecała dać mu· 
dzisiaj bardziej wiążącą odpowiedź. 

(D. c. n.) 
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